Doskonałego aktora angielskiego Rober- 
ła Donata, znanego polskiej publiczności 
m.in. z „Upiora na sprzedaż" i z „Życia 
prywatnego Henryka VIII", oglądamy 
na ekranach w filmie „Kadet Win- 
slow' (patrz recenzja na stronie 7) 
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Do Polski powróciły słynne dziela sztuki zrabowane podczas 
wojny przez hitlerowców i odnalezione przez wojska radzieckie 
w Niemczech. Na zdjęciu — „Odpoczynek po kąpicii'* Gersona. 
©braz ten I inne dzieła takie jak: „Chlepska trumna* — Gie- 
rymskiego, „Strajk* — Leniza, „Stańczyk | autoportret Matej- 
ki — umieszczone zostały w warszawskim Muzeum Narodowym 


W poprzednim „Fllmie" krytykowaliśmy Kronikę za brak dow- 
cipnych tematów krytycznoatyrycznych |... proszę, od raru 
widać poprawę. Ostatnio oglądaliśmy dobrze zrobiony repor- 
taż r tzw. izby wytrzeźwień w Warszawie. Ten pijak na zdję- 
ciu nawet... uśmiecha się do oblektywu. Po przespanu się za- 
placi 40 zł. za łóżeczko, 0 za czyszczenie ubrania | — „Pi 
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Montaż — w. Kaźmier- 
czak. Tekst — J. Szelub- 
ski. Czyta — B. Niewi- 
nowski. Montaż dźwię- 
ku — S. Zawarski 


NZ 


TEMATY KRONIKI 


Powróciły do Polski (dzieła 
polskiego malarstwa znowu w. 
Zdję- 


Gość z UNESCO (z pobytu w 
Polsce p. Evansa — generalne- 
go dyrektora UNESCO). Zdję- 
Ga: R. Wionczek. 

Próbny rejs _(plerwsza 
dróż M/S „Nowotko'”). Zdjęcia: 
Limk-Sowiński. 

Hotel na Żelaznej (reportaż 
z warszawskiej izby wytrzeź- 
wień). Zdjęcia: W. Janik. 

Nowości na kółkach (nowy 
model  „Warszawy”, skuter 
polskiej konstrukcji,” rodzinny 
rower). Zdjęcia: W. Janik, J. 
Kuźniarski, S. Sławkowski. 

Be-bop (dźwiękowe obrazki z 
zabawy w Domu Kultury na 
Stmym Mieście). Zdjęcia: F. 
Fuchs. Dźwięk: B. Jankowski. 

Migawki praskie (reportaż 
operatora Kroniki z Czechosło- 
wacjł), Zdjęcia: W. Janik. 

Mam dwa lata — Japonia 
(Kronika przedstawia małego 
Japończyka Hirojasu Suzuki). 

Abrakadabra — NRF (z kon- 
gresu Huzjonistów w Norym- 
berdze). 

Dodatek Sportowy nr_ 15: 
mecz o puchar Europy CWKS 
— Slovan. spotkanie móstrzow- 
skiej drużyny | koszykówki 
USA z reprezentacją Polski: 
spadochronowe __ mistrzostwa 
świata w Moskwie; wioślarskie 


[mistrzostwa Euro- 
py w jeździe na nartach wod- 
nych; niemieccy narciarze tre- 
nują' na mączce kredowej; 
spotkanie piłicarskie ZSRR — 
Niemiecka Republika Federal- 
na. 


Kronika prezentuje przegląd naszych nowości motoryzacyjnych. 
Jest wśród nich prototyp odmiodzonej „Warszawy* i skuter 
świetnie ucharakteryzowany ma samochód (na zdjęciu), a na- 
wet — ale już nie zmotoryzowany — rodzinny rower z przy- 
czepką. Wszystko to tylko modele próbne, ale seryjna pro- 
dukcja skuterów ma podobno niebawem ruszyć pelną parą 


Istny taneczny szał nazwany przez komentatora mroniki „na- 
bożeństwem jarzowym* ogarnął mlodych ludzi, licznie zgro- 
madzonych w Domu Kultury na Starym Mieście w Warszawie. 
Kwitnie tu be-bop, taniec, który robi zawrotną karierę po s0- 
pockim festiwalu jazzowym. 1 pomyśleć — mówi komentarz 


Kroniki — że to wszystko edbywa się w... Domu Kultury 


Spotkanie gości radzieckich 
z warszawskimi dziennikarzami 


Po powrocie z dwutygo- 
dniowej podróży po Polsce, 
członkowie radzieckiej de- 
legacji filmowej spotkali 
się w Warszawie z przed- 
stawicielami stołecznej pra- 
sy. Przewodniczący dele- 
gacji — wiceminister Kul- 
tury ZSRR Lebiediew o0- 
powiedział zebranym 0 
aktualnych planach, zada- 
niach i trudnościach ra- 
dzieckiej _ kinematografii. 
Odpowiedział także na 
wiele pytań dotyczących 
zwłaszcza kierunków arty- 
stycznych nurtujących 0- 
becnie radzieckich «twór- 
ców. 

Następnie zabrali głos 
aktorzy. Sergiusz Łukia- 
row zobrazował sytuację 
radzieckich aktorów, któ- 
rzy mają już zupełnie dość 
nieprawdziwych i schema- 


tycznych filmów, w jakich 
występowali w  poprzed- 
nich latach, Obecnie gdy. 
zaczyna się okres odrodze- 
nia radzieckiej sztuki fil- 
mowej, odczuwa się jed- 
nak brak dobrych scena- 
riuszy i dlatego nie każda 
roła w nowych .- filmach 
odpowiada aktorom. „Chce- 
my grać prawdziwych ży- 
wych ludzi z ich wszys! 
kimi wadami i przywara- 
mi" — oświadczył Łukia- 


now, a wypowiedź jęgo 
poparli także pozostali 
aktorzy — Nifontowa i 
Kuriłow. 


Na zakończenie spotka- 
nia dziennikarze złożyli 
radzieckim aktorom .życze- 
nia, gdyż jak się okazało, 
podczas pobytu w Polsce 
dwoje z nich obchodziło 
urodziny. Ę 


Polscy technicy filmowi na Węgrzech 


Na Węgry udaje się w przy- 
szłym tygodniu delegacja pra- 
cowników technicznych naszej 
kinematografii. w skład której 
wchodzą inżynierowie: Skibiń- 
ski, Świerczyński 1 Lisowski. 
Wyjazd ten. który następuje w, 
związku z zawartym między 
Polską a Węgrami układem o 
wymianie kulturalnej. ma na 
celu zaznajomienie się z osiąg- 


2 


nięciami technicznymi kinema- 


tografii węgierskiej, zwiedzenie * 


wytwórni filmowych 1 przepro- 
wadzenie rozmów w sprawie 
wymiany wzajemnych  do- 
świadczeń. Członkowie delega- 
cji polskiej kinematografii wez- 
mą także udział w rozpoczy- 
nającym się 15  październi- 
ka Festiwalu Filmów Krajów 
Zaprzyjaźnionych. 


Zjazd przedstawicieli 
dyskusyjnych kluków 
filmowych 


W dniach 7—14_ października 
odbędzie się w Bad Ems (Nie- 
miecka Republika Federalna) 
VIII Międzynarodowe Spotka- 
nie Przedstawicieli Federacji 
Klubów Filmowych. W spotka” 
niu wezmą udział federacje 
dyskusyjnych klubów  filmo- 
wych z Francji, Włoch. Anglii, 
Austrii, _ Czechosłowacji,  Pol- 
ski, Niemieckiej Republiki Fe- 
deralnej i prawdopodobnie Tu- 
nisu oraz Algeru. Z ramienia 


Polskiej Federacji Dyskusyj- 
nych Klubów Filmowych uda- 
je się do Bad Ems redaktor 
Leon, Bukowiecki. 


Kino Centralnego Archiwum 
Filmowego  „Iluzjonu*  wy- 
świetla w październiku siedem 
cykli filmów _ archiwalnych, 
pochodzących z różnych okre- 
sów rozwoju sztuki filmowej. 
Cykle te obejmują filmy re- 
żyserów: Jean Renoira (sie- 
dem filmów), Julien Duviviera 
(osiem filmów), Fritz Langa 
(cztery filmy). oraz filmy ró: 
nych twórcow zebrane w na- 
gtępujących cyklach: amery- 
kański film biograficzny (czte- 
ry filmy), polski film przed- 
wojeńny (cztery filmy). 1 cykl 
burleski (cztery filmy). Poza 
tym w pierwszych dniach paż- 
dziernika będą wyświetlane fil- 
mny radzieckie. przeważnie po- 
wojenne. 

Centralne Archiwum . Filmo- 
we rozprowadza karty uczest 
nictwa które upoważniają do 
nabycia w kinie „„Iuzjon* 
bonamentów na poszczeg: 
cykle. 


Kino panoramiczne w wytwórni łódzkiej 


Wytwórnia łódzka będzie 
wkrótce miała na swe wła- 
sne potrzeby kino panora- 
miczne z urządzeniem ste- 
reofonicznym, skonstruo- 
wanym przez polskich in- 
żynierów. Jak wiadomo — 
tego typu aparatury spro- 
wadzamy dotychczas wy- 


łącznie z zagranicy. Mają- 
ca wkrótce nastąpić w Ło- 
Gzi produkcja filmów pa- 
noramicznych _ całkowicie 
uzasadnia budowę  szero- 
kiego ekranu, który powi- 
nien być przede wszystkim 
wykorzystywany w celach 
doświadczalnych. 


7 milionów widzów 
na Festiwalu Filmów Radzieckich 


Do dnia 26 września fe- 
stiwalowe filmy radzieckie 
obejrzało w Polsce ponad 
7 milionów widzów. W 
miastach wojewódzkich 


| największym powodzeniem 


cieszy się film  „Otello*, 


który oglądało 331. tys. wi- 
dzów, dalej idą: „Śledz- 
two* — 305 tys. widzów, 
„Wieczór Trzech Króli" — 
grany w polskim dubbin- 
su — 210 tys. widzów i 
„Matka* — 138 tys. widźów. 


Konkurs na film amatorski 


o tematyce 


Naczelna Organizacja Tech- 
niczna i Rada Filmowego Ru- 
chu Amatorskiego ogłosiły I 
ogólnopolski konkurs na film 
amatorski o tematyce technicz- 
nej. Na konkurs można nad- 
syłać filmy instruktażowe po- 
pularno.- naukowe, oświatowe 
dotyczące zagadnień związa- 
nych z techniką i przemysiem 
we wszelkich dziedzinach pra- 
cy technicznej. Warunki prze- 
widują zgłaszanie dowolnej 
ilości prac, zarówno indywi- 
dualnych jak 1 zbiorowych. 
przy czym filmy powinny być 


technicznej 


wykonane na taśmie 16 mili- 
metrów. a dlugość ich nie mo- 
że przekraczać 180 metrów. Dla 
zwycięzców konkursu ufundo- 
wano dwie nagrody po 8.000 
złotych, cztery nągrody po 
5.000 złotych 1 osiem nagród po 
3.000 złotych. Termin nadsyła- 
nia prac upływa 15 marca 1957 
roku. 

Wszelkich informacji doty- 
czących konkursu udziela Ko- 
misariat Konkursu mieszczący 
się w redakcji miesięcznika 
„.Kinotechnik* w Warszawie, 
przy ul. Żurawiej 24a. 


TYDZIEŃ W FILMIE 
Twórcy „Błękitnego krzyża' 


jadą do Berlina 


Berlin przygotowuje się 
do Festiwalu Filmów Kra- 
jów Demokracji Ludowej, 
który odbędzie się tu wj 
dniach od 12 do 18 paź- 
dziernika. Polską kinema- 
tografię będzie na festiwa- 
lu reprezentować — film 


Zespół 


„Błękitny krzyż”, w związ 
zku z czym do Berlina za- 
proszeni zostali jego twór- 
€y: reżyser Andrzej Munk, 
operator Sergiusz Sprudin 
i kierownik produkcji Wil- 
helm Hollender. Wkrótce 
wyjeżdżają oni do NRD. 


„Rytm” 


zamierza realizować komedie filmowe 


Jak nas informuje szef 
produkcji zespołu - „Rytm* 
— Zygmunt Szyndler — 
zespół ten przewiduje w 
przyszłym roku produkcję 
kilku komedii filmowych. 
Reżyserować je będą mło- 
dzi twórcy „Ryłmu”: Sta- 
nisław Lenartowicz, . Ta- 
deusz Makarczyński i Sta- 
nisław Różewicz. Tematy 
scenariuszy są już w opra- 


cowaniu. Także kierownik 
zespołu reżyser Jan Rybko- 
wski zamierza zrealizować 
komedię, której tymczaso- 
wy tytuł brzmi „Droga do 
ruju*. Ma to być historia 
naszej młodej emigracji, a 
ściśle jej przygody w obo- 
zach tzw. dipisów w Niem- 
czech zachodnich. Scena- 
riusz filmu „Droga do ra- 
ju* pisze Tadeusz Hołuj. 


TYDZIEŃ W FILMIE 


TYDZIEŃ W FILMIE 


TYDZIEŃ W FILMIE 


LOPEK W WARSZAWIE 


Po_sledemnastoletnim poby- 
cie za granicą wrócił do kra- 
ju znakomity aktor teatralny i 
lilmowy Kazimierz Krukowski, 
w __ okresie międzywojennym 
zwany popularnie „Łopklem”, 
Przyjechał wraz z Żoną, rów- 
nież aktorką rewiową, Włady- 
sławą Jaśkówną oraz ze śpie- 
wakiem operetkowym Mieczy- 
slawem Pręgowskim. 

Kazimierz Krukowski wystę- 
powal w dwudziestu bez mala 
polskich filmach przedwojen- 
nych, głównie komediowych, 
stwarzając wiele znakomitych 
wręcz sylwetek charakterysty- 
cznych.. Władysława Jaśkówna 
również mą w swym dorobku 
artystycznym dwie role - 
we: w filmie LOK 
którym partnerowała Jadwidze 
Smosarskiej, Janowi Kurnako- 
wiczowi i Witoldowi Contie- 
„Pokolenie 


mu, oraz w. filmie 
Marka Świdyt, 
wała Baiyckiej, 
Franciszka Dominiaka, Tadey- 
sza Olszy, Tadeusza Wesołow- 
skiego 1 in. 

W czasie swego pobytu w 
Argentynie Kazimierz Krukow- 
ski gral w trzech filmach: „Oni 
nas zrobili takimit« (tllm pro- 
blemowy o wychowaniu dzie- 
ci), „Zdarzyło się to w Bue- 
nos-Aires* (gangsterska kome- 
dia, w której Krukowski grał 
rolę kelnera, xwanego Don 


<takcji tygodnika „Film* z Ka: 
zimierzem Krukowskim zamić 
ścimy w jednym 
szych numerów 
zodnika. 


Czy warszawskie Studio 


będzie dabbingować 
sbcejęzyczte filmy? 


o nie było oczywiście 
łatwe. Nikt nie budował 
jeszcze u nas takiego 
obiektu. 


budowlanej „Re- 


moónt**, 


Ale wreszcie w najbliższych | 


tygodniach — studio dubbingo- 


we w Warszawie, aleja Niepo- | 


dległości 159, parter — zosta- 
nie uruchomione. 


Przed wojną było tu niewiel- 
kle atelier filmowe, po wojnie 
mieściły się blura Centrali Wy- 
najmu Filmów. Teraz będzie 
tu warszawski dubbing, czyli 
— jak brzmi oficjalna nazwa — 
Studło Opracowań _ Dialogo- 
wych. 


Studlo zostało wyposażone w 
salę do nagrań filmów z dźwię- 
kiem przestrzennym, ale apa- 
ratury ką wciąż niekompletne. 
Ma ono sześć obszernych mon- 
tażowni, sale do przegrywania 
specjalnych efektów dżwięko- 
wych i urządzenia klimatyza- 
cyjne. 


Centralny Zarząd Wytwórni 
Filmowych — (jeszcze | ciągle 
istnieje!) wydał wiele pienię. 
dzy na kosztowną budowę, ale 
oczywiście nie dostarczył wszy- 
skich urządzeń, bez których 
studio będzie utykać na jedną 
nogę. Chodzi zwłaszcza o mag- 
netofony na taśmę 35 milime- 
trów, Które pozwoliłyby na 
znaczne uproszczenie procesu 
przegrywania dźwięku, ale 
chodzi też o inne szczegóły 
wyposażenia technicznego. 


W nowym studiu można dub- 
bingować 20 filmów rocznie. W 
starym lódzkim — 12. Czy jed- 
nak będziemy teraz dubbingo- 
wać 42 filmy rocznie — to spra- 
wa wielce wątpliwa. Nie tylko 
chodzi o te magnetofony, lecz 
o ludzi. Centralny Zarząd Wy- 
twórni Filmowych zgodził się 
bowiem na przeniesienie ż Ło- 
dzi do Warszawy aż... jednego 
reżyscra dubbingu i jednego 
operatora ćżwięku. Inni zosta- 
Ją w ciasnym łódzkim studiu 
1.. czekają na lepsze czasy. 


studlo dubbingowe w Warszawie zostało wyposażone w wiele 


jA 
Jekcyjnej, 
dwie sali 


Otwarcie studia nas! 
wają się tu próbne 
je się z tekstem oryi 
tów filmu. w tej chwili 
Pt. „Dzień dobry, 
Iberie i aktorzy 


Które przy rozwinięciu pełnej zdolno- 
pozwolą na opracowanie polskiej wer- 

30 filmów rocznie. 
Której fragment przedstawia zdjęcie, 
le do nagrań filmów na ekrany normalne i 


Prócz nali pro- 
xą tu jeszcze 
panoramiczne 


w kabinie 


projekeyjnej kinomechanik przygotowuje się do wy- 


świetlania tzw. sklejek. Są to małe sklejone ze sobą odcinki 
filmu, które można wyświetlać bez przerwy, powtarzając tę 


samą scenę po kilka, a naw. 


et kilkanaście raży. Reżyser dub- 


bingu i aktorzy mogą wtedy bez pośpiechu ustalić czas po- 
1 dokonać poprawek 


trzebny do nagrania polskich dialogów 


ł Jerzy 
<zyta tekst komentarza, 


madwan poazielii się rólumi. 
zdyż w niektórych 
Oem aRE "wypowia- 


aktorów. Późnie, 
kcznym nagraniu polskiej wersji dźwiękowej, jojgf zy o%ta- 


ły _niszpań- 
Jasna — swego polskiego dubleca 


la] 


„W okresie realizacji „Aleksandra Newskiego* zaczęliśmy coraz mocniej uwy- 
Puklać aktora. co w moim operatorskim języku wyrażało się portretowym 


ujęciem bohaterów 


STARE i NOWE 


filmu" — opowiada E. Tisse 


naszemu sprawozdawcy 


czyli 
ROZMOWA Z EDWARDEM TISSE 


— Wydaje mi się, że bezpo- 
średnie kontakty, do których 
dochodzi podczas festiwali są 
bodaj ich największym plusem. 
Wymiana poglądów między ( 
mowcami różnych narodowości 
i działaczami reprezentującymi 
poszczególne kfhematografie — 
oto miezaprzeczalne korzyści ta- 
kich imprez... 

— No i duże możliwości dla 
dziennikarzy, którzy mogą wte- 
dy „upolować* co wybitniejsze 
osobistości ze świata filmu i 
uzyskać jakiś ciekawy wywiad 
— wpadam w słowo memu Toz- 
mówcy. 

— I to również — zgadza się 
ze mną Edward Tisse, bo to z 
nim właśnie spotkałem się tego 
wieczoru w Wenecji. 

Siedzieliśmy w pobliżu hotelu 
„Excelsior* na ławeczce ukrytej 
pod rozłożystym drzewem olean- 
drowym, do którego dotarliśmy 
po przezwyciężeniu takich prze- 
szkód, jak pokazy kilku filmów. 
dwie konferencje prasowe i jed- 
no oficjalne przyj Ą 

— Ja na przykład — ciągnie 
dalej Tisse — miałem możność 


zetknięcia się z wieloma ludźmi, 
których od dawna pragnąłem 
poznać i dowiedziałem się od 


nich wielu interesujących rzeczy. 

— Właśnie o te_ interesujące 
rzeczy chodzi — wpadam mu 
znów w słowo — dla czytelni- 
ków „Filmu*... 

— A cóż ja takiego ciekawego 
mogę powiedzieć? 

— Myślę, że bardzo dużo. Na 
przykład okres pana współpracy 
z Sergiuszem Eisensteinem, to 
kilkanaście ciekawych 


— Okrągłe dwadzieścia pięć, co 
do jednego „dnia. Zetknęliśmy 
się, gdy Eisenstein zaproponował 
mi współpracę w charakterze 
operatora przy filmie „Strajk”. 
Otrzymałem scenariusz i po 
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Przesyłam „Filmowt* życzenia coraz większych osiągnięć i przeka- 
zuję jędnocześnie pozdrowienia dla pracowników „polskiej kinema- 


tografil 


przeczytaniu od razu się zdecy- 
dewałem. .Po prostu: wziął mnie 
ten temat. No i od tego czasu 
pracowaliśmy już zawsze razem. 

— A co panu specjalnie cha- 
rakterystycznego utkwiło w pa- 
mięci z tych lat? 

— w pamięci utkwiło mi spo- 
ro. Chociażby okres nakręcania 
filmu „Que vive Mexico" czy 
też poszczególne etapy drogi 
twórczej Sergiusza. Pamiętam 
na przykład okres początkowy 
charakterystyczny tym, że nie- 
mal zupełnie wyeliminowaliśmy 
aktora zawodowego, znajdując 
postacie w życiu, na ulicy, Zre- 
sztą nie jednostka była wówczas 
przedmiotem naszych zaintereso- 
wań, a masa ludzka. W okresie 
poźniejszym, w okresie filmów 
„Aleksander Newski* czy „Iwan 
Groźny”, przeszliśmy już do 
pracy .z aktorem. Stosowaliśmy 
też 'własny system pracy. Na- 
zwaliśmy to montażem atrakcji, 
a polegał on na tym, że poszcze- 
gólne ujęcia zdejmowaliśmy zu- 
pełnie niezależnie od całości, od 
scenariusza.. Każda scena sta- 
wała się jakby samoistnym ob- 
razem. I dopiero przy montażu 


Edward Tisse 


tych poszczególnych fragmentów 
film przybierał swą ostateczną 
postać, której nikt poprzednio 
sobie nawet nie wyobrażał... 

— To chyba było. wynikiem 
wpływu teatru Meyerholda, w 
którym, jak wiadomo, Eisenstein 
dłuższy czas pracował. Ę 

— Być może, ale sądzę, że to 
nie jest istotne, skoro Eisenstein 
poszedł w swej drodze twórczej 
o wiele dalej. 

— A co się dzieje z tymi dzie- 
siątkami tysięcy metrów taśmy 
filmowej »nakręconej w Meksy- 
ku? Słyszeliśmy na ten. temat 
przeróżne i to dość sprzeczne po- 
głoski, toteż trudno jest zorien- 
tować się gdzię tkwi prawda. 

— Otóż przystępując do pra- 
cy nad filmem „Que vive Me- 
xico* zamierzaliśmy w sześciu 
wyodrębnicnych epizodach — na- 
zywaliśmy je symfoniami — dać 
możliwie pełny obraz obyczajów, 
kultury i historii łudów, które 
zamieszkiwały Meksyk. W sumie 
nakręciliśmy przeszło 70.000 me- 
trów taśmy. Niestety, do zmon- 
towania filmu nie doszło i ani 
Fisenstein, ani ja mie zobaczy- 


Scena z fimu Agraniemi i Tissexo „Nieśmiertelny kamizon*. Na zdjęciu znakomity aktor Kriiczkow (w śdku) 


liśmy z tego nawet jednego me- 
tra. Wprawdzie 
podczas ostatniej w 
ryce rozmawiał ni 
tualnego dokończenia tego filmu 
ale ja zapatruję się dość scep- 
tyćznie na tę sprawę. Wiem, że 
materiał zdjęciowy jest w rę- 
kach siedmiu różnych właścicieli. 
Słyszałem, że niektórzy z 
eksploatowali swe odcinki, 
klamując je jako film Eisenst. 
na. Nie — kończy smętnie Ed- 
ward Tisse — zmontowanie tego 
filmu, to raczej sprawa bezna- 
dziejna. Może kiedy 
jdźmy zatem do 
iejszego. Na 
festiwalu w Wenecji w, 
ny był film „Nieśmiertelny gar- 
nizon*, reżyserowany przez pa- 
na i Agranienkę. Co mógłby pan 
o tym filmie powiedzieć 

nikom naszego pisma? 
-—- No cóż, wraz z Agranienką, 
który do tego czasu zajmował 
się reżyserią teatralną, i ten film 
jest jego debiutem w kinemato- 
gwafii, zainteresowaliśmy się sce- 
nariuszem Konstantego. Simono- 
wa o cbronie twierdzy brzesk: 
w pierwszych dniach ostatn: 
wojny. Realizując film chciel. 
w sposób możliwie prosty i 
a _ jednocześnie mocny, 
przedstawić pokój i wojnę ze 
szczególnym podkreśleniem całej 
ohydy wojny zaborczej. Czy się 
to nam udało, niech osądzą wi- 
dzowie. Sama praca przy filmie 
nie trwała długo, gdyż we wszy 
stkich scenach plenerowych 
stosowałem zdejmowanie pięcio- 
ma lub ioma aparatami fil- 
mcwymi jednocześnie. Dzięki te- 
mu nie trzeba było powtarzać 
1 zdejmowania tych samych sceh 
w innych ujęciach. Bardzo uda- 
moim zdaniem, w tym filmie 
a młodego kompozy- 


temat ewen- 


— A co ma pan*obecnie na 
swym warsztacie? 
ic konkretnego. Niech pan 
nie zapomina, że stale pracuję 
jako wykładowca w Instytucie 
Filmowym w Moskwie i że to 
pochłania mi dużo czasu. Ale 
nie ma obawy, bym zapomniał, 
że jestem filmowcem! Gdy wró- 
cę do kraju, znajdę na pewno 
jakiś ciekawy temat. 

— Aha! Czy jest pan zdania, 
że obecny kryzys w kinemato- 
grafii światowej jest spowodo- 
wany brakiem tematów? 

— Zupełnie się z tym nie zga- 
dzam. Uważam, że tematów nie 
brak, należy tylko je umieć zo- 
baczyć. Wszelkie nowinki tech- 
niczne, to raczej próba zwekslo- 
wania naszej uwagi. A chociaz 

to rzeczy ciekawe i często 
dobre, te jednak ciężar gatun- 
kowy spoczywa na tym, co się 
pokaże, a na drugim miejscu — 
jak się to pokaże. Weźmy cho- 
ciażby ostatni festi Najcie- 
kawsze filmy były czarno-białe 

i na nermalny ekran. Tylko pro- 
szę nie rozumieć tego, jakobym 
był wrogiem nowości i postępu 
technicznego ega się Z 
uśmiechem Tisse. 

Zapadający zmrok zmusza nas 
do opuszczenia ławeczki. Poweli 
skierujemy się w stronę hotelu. 
Po drodze role się zmieniają i 
Tisse zasypuje mnie pytaniam 
na temat naszej 


miłośni- 
ZRPTOSZE- 
się przekonać 
na miejscu, co słychać w pol- 
ej kinematograf 
— Więc do zobac 
awie! - mówi 


la w War- 


Rozmawiał 


znany: radziecki aktor filmowy i teatralny bawił u nas podczas IX Festiwalu Filmów 
Radzieckich. Kuriłowa ujrzymy niedługo w jego nowym filmie pt. „Do ostatniej kro- 
pli krwi”, który będzie dalszym ciągiem przygód ' bohaterów wyświetlanego u nas 
przed. paru laty. „Samotnego białego żagla” według powieści Katajewa. Kuriłow gra 
w tym filmie jednego z trzech przyjaciół, którzy znowu spotkali się po wielu latach. 


. 


E 
F) 


Obrzucanie walczących na 
szpady rycerzy tortami z 
kremem — to chyba tande- 
la filmowa, no i poza tym 
bardzo ograny chwyt, bez 
którego od Iat już nie ma 
faray amerykańskiej. Na 
uajęcia świetny komik tran- 
cuski Bourvli jako służący 
d'Artagnana—Pianchet wraz 


ue swą partnerką w jednym. 


z epiradów „Trzech musz- 
kieterów, reż. Hunebelie'a 


Jednym ze swych wrogów 


Ta para jest na usługach 
kardynała: ichelicu 1 knu- 


Są 1 piękne kobiety. Oto po 
lewej królowa Francji (Ma- 
rie Sabouret), obok jej par- 
derobiana Konstancja Bona- 
<ieux (Danielle Godet) I 
gaskoński junak d'Artapnan 
(Georges Marchal), który po 
pokonaniu — niezliczonych 
przeszkód wróci właśnie z 
Londynu | przywiózi królo- 
wej diamentowe zapinki 


DUMAS 


W TANIUTKIM 
WYDANIU -FILMOWYM.- 


który towarzyszył wam przy czytaniu 

„Trzech muszkieterów'* wtedy przed la- 
ty, gdy po raz pierwszy w życiu. wzięliście 
do ręki tę książkę? Nie ma się czego wsty- 
dzić, że te same emocje przeżywaliście nie- 
dawno, kiedy znów niby przypadkowo sięg- 
nęliście po starego Dumasa. 


Możecie bowiem mówić co chcecie o płyt- 
kości jego powieści, o jej błędach konstruk- 
cyjnych, o taniej sensacyjności, o ignorancji 
autora — możecie lekceważyć całą twórczość 
tego hurtowego fabrykanta książek, artyku- 
łów, felietonów, prac pseudo-naukowych 
4 dramatów, tego „tandeciarza literackiego", 
lecz nie znajdziecie chłopca czy mężczyzny, 
który by się nie gorączkował czytając przy- 
gody dzielnego d'Artagnana, szlachetnego 
Athosa, poczciwego osiłka Porthosa i wy- 
twornego a obłudnego Aramisa. Zapewne, 
kobiety „uważają (nie bez racji), że opowieść 
o muszkieterach Ludwika XIII — to naiwna 
bzdura, ale mężczyźni są na ogół innego 
zdania. I na to nie ma rady. 


Dumas to urodzony scenarzysta, to filmo- 
wiec całą gębą. Choć próżno szukać u niego 
problemów, choć nie widział nawet społe- 
czeństwa, w którym obracali się jego boha- 
tezowie, to jednak posiadał niezrównane 
wprost wyczucie sytuacji dramatycznej i wie- 
dział znacznie lepiej niż wielu, wielu innych 
pisarzy, jak. należy snuć opowieść. „Trzej 
muszkieterowie", podobnie jak „Hrabia Mon- _ 
te Christo", będą zawsze wspaniałymi wzo- 
rami -awanturniczych, dynamicznych powie- 
śu filmowych. 

Toteż nie dziwnego, że były wielokrotnie 
1ilmowane. Po rolę d'Artagnana sięgały; 
m. in. takie sławy ekranu, jak Douglas Fair- 
banks i komik Max Linder, który stworzył 
świetną parodię gaskońskiego junaka. Osta- 
tnio francuski reżyser Andrć Hunebelle, 
twórca znanej u nas „Taksówki 3886", poku- 
sił się o sfilmowanie "Trzech muszkieterów" 
i rolę d'Artagnana powierzył popularnemu 
we Francji Georgesowi Marchalowi. Powstał 
film oparty na epizodzie z zapinkami dia- 
mentowymi, które królową francuska ofiaro- 
wała swemu angielskiemu kochankowi, księ- 
ciu Buckinghamowi. 


Film jest bez wyrazu reżyserskiego. 
Wszystko jest dobrze ilekroć do, głosu do- 
chodzi Dumas. Tam gdzie inicjatywę bierze 
reżyser — tam jest klapa, w najlepszym wy- 
padku tandeta, jak np. obrzucanie tor- 
tami z kremem walczących na szpady 
rycerzy, lub podobnie ograne żarty w to- 
dzaju obalania po kolei przeciwników za 
pomocą patelni z ukrycia za drzwiami. Na 
szczęście z Dumasa zostało sporo, więc widzo- 
zo sobie chwałą film. Ale ci wy- 
odczuwają wszelako brak roman- 
tyzmu, przysłowiowej francuskiej lekkości 
w podaniu tematu i słusznie twierdzą, że 
całosć jest pozbawiona wdzięku. Istotnie 
praca reżysera Hunebelle'a jest dość prymi- 
tywnym, takim sobie taniutkim tłumacze- 
niem Dumasa na język filmowy, tłumacze- 
niem trzeciorzędnym i mimo sporej ilości 
dynamicznych scen — nie pozbawionym dłu- 
żyzn. 

Powodzenie ma jednak zapewnione. Wiel- 
kie warszawskie kino letnie „Jutrzenka”, 
gdzie oglądałem ten film (i marzłem na 
kość), bez trudu wyrabia swój finansowy 
plan przy jego pomocy. 

Kopia ohydna. Wkopiowywanie napisów, 
to zdaje się sztuka, którą nasze laboratoria 
posiądą dopiero w epoce komunizmu. Po- 
łowa napisów w „Muszkieterach* jest zupeł- 
nie nieczytelna, drugą połowę — odcyfro- 
wać można tylko z największym trudem. 

Dialogów w tym filmie jest niewiele, czę- 
sto natomiast występuje niewidoczny na 
ekranie narrator: Film aż się prosi o dub- 
bing. Z tego względu zapewne Centrala Wy- 
najmu Filmów zaopatrzyła go w owe napisy, 
których ani rusz odczytać nie można. Liczy 
widać, że i tak każdy czytał „Trzech mu- 
szkieterów*. 


IP EB jeszcze ten dreszczyk emocji, 


CZESŁAW MICHALSKI 


urij Ozierow. jest młodym radzieckim re- 
żyserem, który po ukończeniu moskiew- 

skiego Instytutu Filmowego pracował 
wyłącznie w filmach dokumentalnych. Jego 
film: „W. nikickim ogrodzie botanicznym* 
przeszedł 'u nas niezauważony (chociaż za- 
uważyło go jury festiwalu w Wenecji, gdzie 
dostał nagrodę). Dużym natomiast powodze- 
niem cieszyła się „Arena śmiałych”, jedyny 
bodaj reportaż cyrkowy. zrealizowany z ja- 
kąś myślą przewodnią. 

Przyznajmy jednak, że oba te filmy w ni- 
czym nie wskazywały ma to, iż Ozierow 
szybko i z.powodzeniem przejdzie do reali- 
zacji filmów fabularnych. Tymczasem jego 
„Ulica* zdaje się potwierdzać, że to co w ki- 
nematografii radzieckiej jest najlepsze — 
pochodzi obecnie od młodych. Po debiutan- 
tach; Basowie, Korczaginie, Samsonowie — 
przyszła kolej na Ozierowa. 

„Ulica* nie jest filmem rewelacyjnym i nie 
będziemy jej porównywać z osiągnięciami 
włoskiego neorealizmu. Jest jednak filmem, 
który sygnalizuje pewne nowe tendencje 
w kinematografii radzieckiej, stara się 
uczciwie zaspokoić zapotrzebowanie publicz- 
ności na współczesny film rozrywkowy. 

„Z całą pewnością scenariusz T. Sytiny ma 
niejeden słaby punkt. Tak jak większość 
filmów radzieckich (z oglądanym ostatnio 
„Śledztwem* włącznie), „Ulica" kończy się 
trochę cukierkowo-optymistycznie: wszyscy 
wrogowie pokonani, wszyscy „dobrzy” górą. 
W życiu nie zawsze tak jest. Natomiast syg- 
nalizowaną nowością „Ulicy* jest to co się 
dzieje po drodze do tego happy-endu. 
«Ciekawy jest wątek dwóch miłości mło- 
dego chłopca do dwu dziewcząt, z których 
żadna nie jest bardziej wartościowa od dru- 
giej. Tylko, że Szura nie kocha naszego bo- 
hatera, Andrieja —.a, Tamara go kocha. 
Wprawdzie epizod ukazujący przeżycia An- 
drieja w chwili zawodu miłosnego jest spły- 
cony i ogranicza się do kilku gestów bo- 
hatera, ale dzięki znakomitej interpretacji 
znanego nam dobrze Leonida Charitonowa 
i en wywiera wrażenię. 


Szura (Roza Makagonowa) jest pierwszą miłością młodego bohatera tllmu 


Nowością w tym filmie jest także kilka 
postaci „nietypowych*, zwłaszcza ojciec na- 
szego bohatera, surowy i daleki od tylekroć 
przedstawianego na ekranie nieżyciowego 
ideału ojca-komunisty. Nowością jest wresz- 
cie majster Panieczkin, którego postać, po- 
traktowana ze szczególną złośliwością przez 
scenarzystę, reżysera oraz aktora (K. Soro- 
kina), wskazuje na to, że majstrowie tego 
typu nie trafiają się na budowach tak rzad- 
ko jak w... filmach. 

1 wreszcie ulice Moskwy filmowane „na 
codzień", zg. zwykłymi przechodniami, nor- 
malnym «ruchem, w rozmaitym oświetleniu, 
bez „fasadowych* ujęć z tylu innych filmów. 

W sumie „Ulica* jest filmem wzbudzają- 
cym żywą sympatię widowni. Dobrze skom- 
ponowane czarno-białe zdjęcia, lepsze na 
pewno od często zdarzających się ostatnio 
oleodruków, przyczyniają się walnie do 


stworzenia realistycznej atmosfery wyraźnie 
cechującej ten film. 


LEON BUKOWIECKI 


Leonid Charitonow odtwarza w „Ulicy główną rolę 


Scena w 


Izbie Gmin « filmu „Kadet Winslow*. Pośrodku — Robert Donat 


KADET 
WINSLOW 


entrala Wynajmu Filmów już nas 

przekonała, że z filmów angielskich 

zawsze można wybrać taki, który po- 
dejdzie pod aktualne w tej chwili w Polsce 
problemy. „Poufne wiadomości" mówiące 
o brakoróbstwie i kantach w budownictwie 
mieszkaniowym bardzo pasowały do tegorocz- 
nej narady budownictwa. Teraz „Kadet Win- 
slow* stawia dla odmiany problem prawo- 
rządności i przypomina historię naprawie- 
nia krzywdy  wyrządzonej..  13-letniemu 
chłopcu, kadetowi, niesłusznie wylanemu ze 
szkoły. Powiada przy tym, że nawet taka 
drobna, szczeniacka sprawa musi być w ra- 
zie potrzeby załatwiona przy całym maje- 
stacie wymiaru sprawiedliwości, a jeżeli to 
się tym czy innym władzom nie podoba, to 
rzecz znajdzie się w parlamencie i sądzie 
najwyższym, bo w demokracji sprawiedli- 
wości zawsze musi stać się zadość. 

Niezależnie od tego ile jest w. tej całej 
historii prawdy a ile anegdoty (z cyklu ane- 
gdot na temat angielskiej demokracji) — 
film wywołuje potrzebne i aktualne refiek- 
sje. 

„Kadet Winslow* to sfilmowana sztuka 
Terence'a Rattigana, toteż film z natury 
rzeczy rozegrany być musiał przez reż. 
Asquitha w planie teatralnym. Mimo to sce- 
neria została umiejętnie rozszerzona i sztu- 
ka zyskała nieco filmowej ruchliwości; 
zwłaszcza w scenach, gdy sprawa kadeta 
Winslow porusza wszystkie umysły, staje 
się w Anglii sprawą narodową. 

Film odziedziczył po sztuce doskonały dia- 
log, który pomaga widzowi przebrnąć przez 
dłużyzny i zyskał znakomitych wykonaw- 
ców w takich aktorach. jak Cedric Hard- 
wieke i Robert Donat. 

ZBIGNIEW PITERA 
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A oto jest nasz slary znajomy „klaps” — deseczka, z napisanym numerem kolejnego ujęcia. Od tego zaczy- 


na się nakręcanie filmu. Gd: 


klapserka zrobi „klaps”, zapanować musi natychmiast cisza. Kamera obrazu 


i aparatura dźwięku zaczynają pracę.. i po raz nie wiadomo który słyszymy: „Mario, nareszcie wróciłaś!”. Przy 
„klapsie* — dwie bohaterki „Trzech kobiet": Anna Ciepielewska i Elżbieta Święcicka (zasłonięta „kłapsem*) 


Pierwsza niespodzianka. Czy w Łodzi rosną drzewa 
i są skwery miejskie? Gnieniegdzie. Właśnie główne 
wejście do wytwórni znajduje się przy takim oto 
skwerku. Skwer ładny, ale wejście — jak widać — 
nie jest zbyt reprezentacyjne jak na wytwórnię filmową 


8 


Widok spod dachu atelier na scenę nakręcania filrau 
„Szkice węglem". Dekoracja przedstawia wnętrze 
wiejskiej karczmy w Baraniej Głowie, gdzie toczy 
się akcja noweli Sienkiewicza. Pośrodku karczmy wi- 
doczny arendarz, „którego gra Władysław Staszewski 


zecz dzieje się w biblio- 
tece, w której pracuje 
samotna kobieta. Do bi- 
blioteki wchodzi drugz 
kobieta z walizką w ręce 


— Mario! Wróciłaś! 
Z takim okrzykiem pierw 
sza kobieta wita tę drugą, bieg: 


„nie ku niej z wyciągniętymi ra: 


mionami 


— Wróciłam i nie wróciłam — 
odpowiada zagadkowo ta druga 

— Stop! — odzywa się w te 
chwili reżyser, przerywając dal 
szy ciąg akcji. 


* Rzecz bowiem działa się w ha 
li zdjęciowej łódzkiej wytwórn 
W bibliotece brakowało jedne 
ze ścian. Zamiast tej ściany wi 
dać było głęboką, mroczną cze 
luść, w której siedzieli na krze 
słach, stali, leżeli, trwali wysć 
ko na drabinach, poruszali si 
bezszelestnie, mówili ze sob 
szeptem — różni ludzie, Kilka 
naście osób. Reżyser filmu, ope 
rator, jego asystenci, sekretar 
klapser, operator dźwięku, elek 
trycy, kilku dekoratorów, ch 
rakteryzator, maszynista w kon 
binezonie, który nie nie robi 
tylko leżał i czytał gazetę, wres; 
cie kilka osób, których funkc 
nie rozeznałem 


Aha! Byłem jeszcze ja. Ta 
pewien wścibski, który przyj! 
chał do Łodzi, ażeby przyjrz 
się pracy. wytwórni 


W czasie ubiegłej sesji sejm 
wej dostało się naszemu filmo' 
tęgo. Głównie krytykowano wc 
ne tempo pracy. wano, 
przed rokiem 1939 nasze atelie 
zdjęciowe pracowały wydajni 
sżybciej, że praca była lep: 
zorganizowana, że — wobec f 
go — koszt  wyprodukowar 
filmu był mniejszy. Ludzie £ 
mu tę ostrą krytykę Sejmu mt 
nc wzięli sobie do serca. Dos: 
do nas słuchy, że wiele z 
organizowali, że w Łodzi krt 
teraz, — po raz pierwszy w dz 
jach wytwórni — aż cztery fil 
jednocześnie. No, więc to trze 
było zobaczyć i sfotografować 


Wieści okazały się prawdzi 


Wytwórnia łódzka ma trzy | 
le zdjęciowe. Co to jest b 
zdjęciowa? Wiecie? No, inoże 
wszyscy. Otóż jest to wielkie 
mieszczenie, długie na  jał 
czterdzieści metrów, odpowi 
nio szerokie, wysokie na t 
piętra. W zasadzie taka hala 
pusta, ale w gruncie rzecz 
walona mnóstwem przeró 
gratów — drabin, desek, ke 
kotar. "dekoracji,  przenośn 
podestów.  stojał 
nych z reflektorami 
wśród tego wszystkiego tru 
się poruszać. 


Gała hala pogrążona jest 
mroku. Tylko w jednym zal 
ku, raz w jednym końcu hali, 
w drugim, zjawia się opisana 
wyżej grupa ludzi i przystęł 
do zdjęć filmowych. 


filmo- 

ne. We 
wspomnianej bibliotece do filmu 
Trży kobiety* brak jednej 
iany, jak w dekoracji teatral- 
nej. Ale w sąsiedniej hali zdję- 
ciowej, gdzie nakręca się film 
„Szkice węglem*, wybudowany 
jest dosłownie cały dom, ze 
ścianami, drzwiami, 
rasem do ogrodu i 
wejściem od frontu. Dom jest 
umeblowany od A do Zet. W ok- 
nach są firanki, na półkach leżą 
książki. Brak tylko... sufitów. W 
tym mićjscu, gdzie powinien być 
sufit, tkwi sto oczu nieczynnych 
teraz reflektorów elektrycznych. 
Zapala je komenda operatora: 

— Dziesiątka na opór, wszyst- 
kie piętnastki na pełny! Punk- 
towiec trochę bardziej w lewo! 

Kto by się na tym wyznał! 

A więc we "wszystkich trzech 
halach zdjęciowych wre praca. 
Każda z hal przeznaczona jest 
dla innego filmu. Tu kręcą „Trzy 
kobiety", tam „Szkice węglem”, 
w trzeciej morski film „Drogi bez 
śladów", Oczywiście tilmuje się 
tu tylko sceny rozgrywające się 
na pokładach i w kajutach stat- 
ku. No, a film czwarty? Ten wy- 
prowadził się na wielki dziedzi- 
niec rozpościerający się pomiędzy 
budynkami wytwórni. Tu zbudo- 
wano specjalne dekoracje dla fil- 
mu „Kanał*: Zbudowano je w 
ten sposób, że zdjęcia będą mo- 
żliwe nawet w czasie deszczu. 
Zresztą i tak cały film ocieka 
wodą,. więc drobne przecieki 
przez szpary dekoracji dodałyby 
mu tylko autentyczności. 

Tak oto — mimo powątpiewań 
sceptyków — filmowcy z Łodzi 
przekonali wszystkich, że w 
trzech halach zdjęciowych moż- 
na jednocześnie kręcić cztery 
filmy. Skrócono też czas nakrę- 
cania do 40 — 60 dni zdjęcio- 
wych. Jeszcze rok temu tych dni 
zdjęciowych było znacznie wię- 
cej. 

MoiekoczYĘ ah cofaz baj 
dziej gubię się w labiryncie wy- 
twórni. Tu przechodzi obok mnie 
grupa kmiotków w staroświec- 
kich kapeluszach, Tędy przebie- 
ga autentyczny „Akowiec* z 
powstania warszawskiego z re- 
wolwerem w ręku. To znowu 
zaplątałem się w jakieś czarne 
ciężkie kotary. z których nie mo- 
gę wyjść. Zza kotary słyszę głos 
kobiety: 

— Mario! Wróciłaś! 

Aha — myślę — tutaj już by- 
łem. Tu się nakręca „Trzy ko- 
biet. Powtarzają widocznie 
wciąż tę „Scenę powrotu Marii. 
Trzeba w przeciwną stronę. 

Obiad zjadłem w stołówce wy- 

 twórni. Stoję przynajmniej pół 
godziny w kolejce do okienka. 
Stołówka jest samoobsługowa. A 
ekipy zdjęciowe mają pierwszeń- 
stwo. Ci w.kolejce nie stoją. Za- 
raz wracają” do pracy. Zdjęcia 
trwają od rana do wieczora. 


* (Dokończenie na str. 14) 


. A 
dzieci? W ist 
wej — wii 


filmu „Kan 


A oto jest „człowiek który kręci 
lem jego twarzy, nie znam nazwiska. Ale wiem, 
że jest to filmowiec, który w czasie nakręcania 
zdjęć wykonuje ciężką i odpowiedzialną pracę 


dł > - napisał i fotografował 
ROMAN BURZYŃSKI 


Druga niespodzianka. Zaraz za bramą — ta oto 
dziwna scena. Czyżby ci kmiotkowie w_staro- 
świeckich czapkach i słomkowych kapeluszach 
targowali tę „Skodę”*? Nie, to statyści z filmu 
„Szkice węglem* w czasie przerwy w nakręcaniu 


Jeszcze raz „Drogi bez śladów", Na lewo kuch- 
cik (Jarema. Stępowski), na prawo operator 
filmu w czasie dokonywania pomiarów świa- 
Ula. Skomplikowana to czynność i dla laika — 
całkowicie niezrozumiała. Ale bez tego nawet, nie. 
do pomyślenia jest robienie zdjęć filmowych 


DILIP KUMAR W FILMIE 
„DEVDAS* 


kinematografii _ hindus- 

kiej dwóch producentów 

walczy o palmę pierw- 
szeństwa. Jeden to Radż Kapur — 
producent, reżyser, scenarzysta i 
zarazem aktor, znany polskiemu 
widzowi z filmu „Włóczęga”, w 
którym odtwarzał tytułową rolę, 
drugi — Bimal Roy, filmowiec 
aktorstwem się nie parający, 
który długie lata pracował jako 
operator, później został reżyse- 
rem i producentem. Tu trzeba 
dodac, że w Indiach, podobnie 
jak w Anglii, producent jest 
ocsobą często ważniejszą od re- 
żysera. On bowiem decyduje 
temacie filmu, wybiera reżyse- 
ra, operatora, kompozytora, on 
według własnego uznania anga- 
żuje do poszczególnych ról ak- 
torow, zostawiając jedynie reży- 
sercwi pracę z, nimi w czasie 
realizacji filmu. 


Radż Kapur — jako aktor — jest 
sam gwiazdą własnej wytwórni. 
Bimal Roy od paru lat lansuje 
Dilipa Kumara, młodego i wiel- 
ce utalentowanego aktora, które- 
go nazwisko nie jest obce żad- 
nemu widzowi kinowemu w In- 
diach. Znaczna część prasy hin- 
duskiej nazywa go nawet Indian 
top star — czołową gwiazdą fil- 
mu hinduskiego. Kilku filmow- 
ców i dziennikarzy hinduskich 
zapewniało mnie, że popularność 
Kumara jest dziś już bez po- 
równania większa niż Radża 
Kapura —. słynnego .„Włóczęgi”. 

Diiip Kumar (jego prawdziwe 
nazwisko brzmi — Jusuf Khan) 
me 33 lata i za sobą 13 lat pracy 
w zawodzie aktorskim. Pocho- 
dzi z Bombaju z muzułmańskiej 
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Mik kwdeek rgjowk + bosl kąta, 


WSR NE 
Hm reaclen< 


Dilip Kumar przesyła pozdrowienia czytelnikom „Filmu*. Oto jego autograt 


C*e* kinematografia hinduska zajmuje jedno z czołowych miejsc 

w światowej produkcji — nasza znajomość z filmem hinduskim 
jest raczej przelotna. Świetny film „Dwa hektary ziemi”, melodra- 
matyczny „Włóczęga”, który nawiasem mówiąc zrobil nie lada ka- 
rierę na światowych ekranach, „Babła* oraz ostatnio oglądany u nax 
film pt. „Czyścibuty* — to chyba wszystko co znamy z produkcji 


hinduskiej. 


Wszelako zainteresowanie filmem hinduskim jest u nas duże. 
Ostatnio jeszcze wzrosło, bowiem prasa przyniosła wiadomości o na- 
wiązaniu przez naszych filmowców bliższych stosunków z ich ko- 
legami z Indii, o wymianie filmów, a nawet o projektach współpro- 


dukcji połsko-hinduskiej. 


To i owo o kinematografii hinduskiej — przynosi zamięszczona 
bok rozmowa przedstawiciela naszej redakcji z Dilipem Kumarem, 
jednym z czolowych filmowych aktorów hinduskich oraz z produ” 
<entem i reżyserem Bimaler Royem. 


kupieckiej rodziny. Na scenie 
nie występował nigdy w życiu, 
grał tylko w filmach. 

— W ilu filmach? — pytam. 

— Dotychczas w czterdziestu 
kiłku, ale naprawdę cenię sobie 
ie więcej niż dziesięć, dwana- 
ście ról, które uważam za uda- 
ne. Moja najlepsza rola, to chy- 
ba w filmie „Azad”, za którą 
zresztą zostałem wyróżniony w 
Indiach zaszczytnym dyplomem 
„Najlepszego aktora" w  ro- 
ku 1955. 

— A jak się zaczęła pana pra- 
ca aktorska? Czy chciał pan zo- 
stać aktorem będąc jeszcze 
chłopcem. czy też przypadek 
zdecydował o tej karierze? 

—I tak, i nie — śmieje się 
Dilip Kumar. — Kiedy skończy- 
łem szkołę, średnią i wstąpiłem 
na uniwersytet, mój ojciec, 
eksporter owoców, chciał mnie 
wciągnąć w swe interesy han- 
dlowe. Nie miałem żadnych spe- 
cjalnych zainteresowań artysty- 


cznych, ale wiedziałem jedno: że 
nie będzie ze mnie dobry kupiec 
owoców. Postanowiłem więc po 
prostu uciec z domu. Miałem 
wtedy 19 lat i oczywiście nie 
nie umiałem. Z trudem dostałem 
pracę sprzedawcy w  kantynie 
wojskowej w miejscowości P00- 


na, jednak nie zagrzałem tam 


miejsca. Po sześciu miesiącach 
wróciłem do Bombaju, ale nie 
pokazałem się w domu, Wałęsa- 
jąc się. po mieście w poszukiwa- 
niu pracy, trafiłem do pewnej 
wytwórni filmowej. Zwróciłem 
się do reżysera prosząc o. jaką- 
kołwiek pracę echniczną lub. 
biurową. ale ku mojemu zdzi- 
wieniu reżyser postawił mnie 
przed kamerą, zrobił próbne 
zdjęcia i — niech pan sobie wy- 
obrazi — dał mi rołę w filmie. 
Potem poszły inne filmy i tak 
się zaczęło. Ń a 

— Ten reżyser to Amiya Cha- 
krabarthi, odkrywca wielu ta- 
lentów — wtrąca się do rozmo- 
wy Bimal Roy — Dilip nie po- 


wiedział panu, że w swym dru- 
gim filmie już grał główną rolę. 


— Ale mimo to nie uważałem * 
się za aktora — mówi Dilip Ku- 
inar. — Bardzo niewiele . umia- 
łem i dopiero po kilku latach 
pracy pojąłem, na czym polegą 
sztuka aktorska. 


Proszę Kumara, by opowie- 
dział, jak on 'tę sztukę pojmuje. 
Jestem ciekaw, czy warsztat eg- 
zotycznego aktora różni się w 
czymkolwiek od warsztatu akto- 
ra polskiego, europejskiego. Oka- 
zuje się, że w niczym. 


— Jeżeli aktor traktuje swą 
sztukę powaźnie — mówi hin- 
duski artysta — musi skoncen- 
trować się bez reszty nad od- 
twarzaną rolą, żyć życiem swego 
bohatera nie tylko w atelier, 
lecz przede wszystkim poza wy- 
twórnią. Musi w domu jadać te 
potrawy, które lubi bohater i 
nosić krawaty według jego gu- 
stu, otaczać się ludźmi ze środo- 
wiska owego bohatera, używać 
jego języka. Moim zdaniem aktor 
nie powinien się oglądać na re- 
żysera i ograniczać się do wy- 
konywania tych czynności, któ- 
rych żąda reżyser, lecz musi 
sam tworzyć sylwetkę zarów- 
no fizyczną jak i duchową bo- 
hatera. Tylko w ten sposób może 
oddziaływać na swych partne- 
rów: w. czasie gry, co jest nie- 
odzowne, jeżeli rola ma zgąbyć 
widza, tyłko w ten sposób alstor 
może rozwijać swój talent. Rze- 
czą reżysera powinna być tylko 
kontrola pracy aktorskiej. 


— Pana ulubione role? 


— Role tragicznych amantów. 
Uważam, że jakoś najlepiej 
udaje mi się wcielić w człowie- 
ka zawiedzionego w uczuciach, 
mieszczęśliwego,  prześladowane- 
Bo... 1 


— Czy myślał pan kiedykol- 
wiek o pracy na scenie? — py- 
tam Kumara. — W moim kraju 
bowiem nie ma aktorów filmo- 


* wych, którym scena byłaby ob- 
ca. 


— Film nie pozwala mi nawet 
na marzenia o pracy w teatrze. 
Ostatnio kręciłem przeciętnie po 
pięć filmów rocznie i osiemna- 
stogodzinny dzień pracy nie był 
u mnie rzadkością. Poza tym 
próbuję już reżyserować. W tych 
warunkach... — aktor bezradnie 
rozkłada ręce. ż 


Z kolei proszę producenta Bi- 


mala Roya, by opowiedział o 
kinematografii hinduskiej w 
ogóle. 


— Produkujemy około 250 fil- 
mów rocznie. Mniej więcej po- 


(Dokończenie na str. 15) 
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NNP MONTANP, 40 
grzujeśni (do richiego zoba. | 
- czenia". i 


„(zarownice 


„PR 


(Korespondencja własna) 


amknęła się za mną wielka 
R żelazna brama wytwómi i 

znalazłem się nagle w in- 
nym świecie, w świecie odległym 
od nas o kilka tysięcy kilome- 
trów i o... 300 nieomal lat. Oto- 
czyli mnie  brodaci północno- 
amerykańscy farmerzy z XVII 
wieku i gdyby nie to, że jeden 
wyciągając z kieszeni paczkę 
amerykańskich „Cameli* zwró- 
scił się do mnie: „Une cigarette 
Sil vous plait?"  uwierzyłbym 
chyba, że stałem się nagle boha- 
terem jakiejś fantastycznej po- 
wieści. 

Prace nad realizacją filmu 
„Czarownice z Salem* reżyse- 
rii Raymonda Rouleau są wła- 
śnie w pełnym toku. „Defa* na 
rozległym placu wybudowała 
amerykańską wieś. sprzed kilku- 
set lat. W pobliżu planu space- 
rują francuscy i niemieccy ak- 
torzy. 5 

Jest to kolejny film nakrę- 
cany przez filmowców NRD 
wspólnie z filmowcami francus- 
kimi. Zresztą, jeżeli chodzi o 
udział zagranicy w tym filmie, 
to nie ogranicza się on tylko do 
aktorów. Scenariusz do „Czaro- 
wnie* napisał Jean Paul Sartre. 
Jest to adaptacja sztuki teatral- 
nej pod tym samym tytułem 
pióra postępowego pisarza ame- 
rykańskiego Artura Millera, obe- 
cnego męża amerykańskiej ak- 
torki Marilyn Monroe. 

Temat filmu — ostatni wielki 
proces przeciwko czarownicom 
w Ameryce w 1680 roku — był 
Arturowi Millerowi niewątpliwie 
bliski. On sam*bowiem dostał 
przed kilkoma miesiącami od 
osławionej komisji badania 
działalności _ antyamerykańskiej 


1000 dolarów za to, że odmówił 
zadenuncjowania swych. przyja- 
ciół. 

Główne role w* filmie graj: 
"©ves Montand oraz jego żona — 
Simone Signoret. Poza tym za- 


Tak wygląda Yves Montand jako amerykański farmer w filmie „Czarownice 
z Salem", którego scenariusz opracował Jean Paul Sartre, na podstawie 


sztuki 
scenicznej pisarza amerykańskiego Artura Millera. Film realizuje „Defa* 


jedna z czarownic — urocza francuska aktorka Mylene Demongesi, partnerka 
Yvesa Montanda w nowym flimie produkcji niemiecko-francuskiej pt. 


rownióe z Salem, Francuz Raymond Rouleau 


angażowano 80 aktorów francus- 
kich, co stanowi 30 procent ca- 
łej obsady. Pozostałe 70 procent 
— to aktorzy niemieccy. Kamerą 
kieruje Claude Renoir, wnuk 
znanego francuskiego malarza 
Augusta Renoira: 

Film jest oparty o fakty hi- 
storyczne. Na tle fanatyzmu re- 
ligijnego i zabobonu wzrasta 
maniacka walka z czarownicami 
w osadzie Salem. Dochodzi do 
ostrych konfliktów między far- 
merem Proctorem, jego purytań- 
ską małżonką Elżbietą oraz mło- 
dą dziewczyną Abigail. Wreszcie 
Abigail — by unąć żonę far- 
mera — oskarża i ją o czary. 

Korzystam z krótkiej przerwy 
w zdjęciach, by porozmawiać z 
Yves Montandem. Mimo wiei- 
kiej „konkurencji* — dziś znaj- 
dują się tu przedstawiciele ra- 
dia szwedzkiego i francuskiego 
(naturalnie z wozami transmi- 
syjnymi) oraz wielu innych za- 
granicznych dziennikarzy — u- 
daje mi się odciągnąć Yvesa na 
stronę. Mówi, że jest bardzo za- 

swojego pobytu w 
« stwarza wszystkim 
aktorom idealne warunki do pra- 
cy. Chwali sobie współpracę z 
aktorami niemieckimi. Narzeka 
na mordercze tempo zdjęć. 

Yves Montand cieszy się, że, 
będzie mógł wnet gościć w Pol 
sce. Szybko kreśli kilka słów po- 
zdrowień dla polskich czytelni- 
ków i już musi wracać na plan. 

Gdy wyjeżdżam z wytwórni — 
uparcie krąży mi pewna myśl 
po głowie. Filmowcy z NRD ma- 
ją szeroko rozwiniętą współpra- 
cę z zagranicą. Kręcą filmy z 
Francuzami, kręcili film ze 
Szwedami oraz wiele innych 
filmów z aktorami z Republiki 
Federalnej. I tak sobie myślę: 
gdybyśmy też tak raz spróbo- 
wali... 


E. WEIT 
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FESTIWALOWE UŚMIESZKI 


Marilyn Monroe w amerykańskim filmie „Przystanek 


wyświetlanym na festiwalu w Wenecji 


autobusowy", 

poprzednich numerach „Filmu”* infor- 
W mowaliśmy dokładnie naszych czytelni- 
ków o przebiegu festiwalu w Wenecji. 
Ale obraz tego festiwalu nie byłby pełny, gdy- 
byśmy nie przytoczyli bodaj kilku anegdot 
i żartów, które krążyły w międzynarodowych 
kołach filmowców zebranych w Wenecji. 

Oto niektóre z tych żartów. 


Wie WYslików czynił wydział prasowy weneckiego 
festiwalu celem uświetnienia imprezy obecnością 
Marllyn Monroe, Gdy więc kilka oficjalnych pism nie 
wywołało spodziewanych skutków, postanowiono zwró- 
«ić się bezpośrednio do tej najpopularniejszej aktorki 
amerykańskiej, która — jak wiadomo — przebywa 
w Londynie. W tym celu zapytano telegraficznie wło- 
ską ambasadę w Londynie, jaki jest prywatny adres 
aktorki. Jakleś drobne zniekształcenie tekstu przez po: 
czię spowodowało, że w ambasadzie  zrozumiano, 
chodzi o amerykańskiego męża stanu Monroe (twórcę 
słynnej zasady „Ameryka dla Amerykanów") i odpo- 
wiedzłano, że... Monroe już nie Żyje, 

Mało brakowało, a w Wenecji ogłoszono by żałobę. 


O”cność wielu gości amerykańskich posłużyła też 
gowcipnisłom jako wdzięczny temat do anegdot. 
I tak... 

Pewien Amerykanin zwiedzał wystawę malarską. Gdy 
pokazano mu obrazy Tycjana — lekceważąco zauwa- 
żył: 

— U nas w Ameryce mamy więcej Tycjanów niż wy. 

— © tak — odparował jeden z obecnych — wpraw- 
dzie Tycjan namalował okolo ośmiuset obrazów, ale 
w Ameryce jest przeszło pięć tysięcy oficjalnie uzna- 
nych oryginałów. © 


RPo%a dwóch młodych aktorek amerykańskich: 
— Zdaje mi się, że twój mąż wygląda dziś zupeł- 
nie inaczej niż wczo! 
— Bo to jest zupełnie inny mąż. 


© 
K'g9%5 maż Giny Lolobrigidy — Mirko Skotic — chcąc 
JĄ obronić przed tłumem młodzieży domagającej się 
autogratów krzyknął: 
— Za autograf placi się pięćset lró 
Na to jeden z chłopców wręczając 
z własnym podpisem odpari: 
— Oto autograf, a należność proszę mi przesłać da 
domu. 
© 


W'?lmy reżyser włoski Ettore Giannini powiedział 
na konferencji prasowej: 
Cały swój czas poświęcam na przygotowanie fil- 
mów, których zdaje się nigdy nie nakręcę. 
1 
Ja z młodych aktorek włoskich zrobila wielką 
awanturę, gdy stwierdziła, że w hotelu zginęła jej 
suknia ślubna. 


mu 


karteczkę 


— Zupełnie nowa suknia ślubna: — wołała ze łzami 
w oczach. — I tylko jeden raz jej dotychczas użyłam! 
ZEBRAŁ JT. 


mu" NN, 


Tajemnice produkcji 


W programie „Trzech muszkieterów", 
wydanym przez Centralę Wynajmu FL 
mów. w tzw. czołowce czytamy: 

film produkcji francuskiej 
TRZEJ MUSZKIETEROWIE 

Rozlożyw: 

my wewnątrz: 
TRZEJ MUSZKIETEROWIE 

film produkcji fraricusko-włoskiej 

Na szczęście program ma tylko dwie. 
strony. Inaczej gdzieś pod „koniec byla- 
by zapewne informacja, że film iest pro- 
dukcji japońsko-polskiej. 


ienże sam program czyta- 


R. 
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. Pełnia 
zadowolenia 


Wybitny radziecki aktor 
filmowy Sergiusz Łukia- 
now (gość IX Festiwalu 
Filmów Radzieckich w 
Polsce) opowiada następu- 
Jacą historię: 

Siedział kiedyś w kinie 
jako widz, / Wyświetlano 
właśnie krótkometrażówkę, 
na którą składały się po- 
pisy śpiewaków i śpi 
czek, a między 


innym 
pewnej śpiewaczki o bar- 
dzo szerokiej skali głoso- 
wej ijednocześnie „niewą- 


skiej" tuszy.  Łukianow 
wyjmuje chusteczkę i prze- 
wiązuje sobie oczy, a zu- 
pytany, dlaczego to robi 
odpowiada: 


— By móc w pełni róż- 
koszować się widowiskiem! 
(WG) 


Spór o... 
nocną koszulę 


Pamiętamy wyświetlany 
u nas niedawno film pro- 
dukcji angielskiej „Życie 
prywatne Henvyka VILI* z 
świetnym aktorem Cha, 
lesem Laughtonem w głów- 
nej roli. Otóż przy nakrę- 
caniu tego filmu zakwe- 
stionowano wierność histo- 
ryczną sceny, w * której 
Henryk VIII siedzi z jed- 
ną ze swych żon na łóżku 
Ma bowiem na sobie noc- 
ną koszulę kroju raczej 
nowoczesnego,. podczas gdy 
jak twierdzili znawi 
epoki — za cząsów Henry- 
ka VII szło się do łóżka 
w: stroju Adama czy ' teź) 


Lach 


ę przekonać i zde: 
|. że Laughton pój- 
dzie spać „historycznie nie 
prawidlowo 


(Grab.) 


Wybryki angielskich bikiniarzy 


W wielu kinach londyń- 
skich  wyświetłany jest 
amerykański film muzycz- 
no-sensacyjny -pt. „Skała 
dokoła zegara”. Film ten 
cieszy się wielkim powo- 
dzeniem zwłaszcza w .ko- 
łach angielskich: bikiniarzy 
zwanych „Teddy boys". W 


jednym z kin doszło do 
skandalu, bo podniecona 
młodzi zaczęła w trakc: 


filmu tańczyć i hałasować. 


Gdy starano się uspokoić 
rozbawionych młodzieńców 
— pobili oni właściciela 


kina, zranili dwie osoby i 
zniszczyli obicia foteli. 
Siedmiu młodzieńców are- 
sztowano i skazano na wy- 
sokie kary pieniężne. 
właściciele kina zażąd 
l, by ma każdym seansie 
byli obecni policjanci, nie 


wpadło im / jednak na 
myśl aby film zdjąć z 
ekranu. 


— To za dobry interes, 
żeby z niego zrezygnować 

oświadczył pobity wła- 
ciciel kina. (ea) 


| Artystyczne wnętrze aktora i 


Dręczące czesto krytyków 


filmowych || 


pytanie czy dany aktor wkłada w swa 


kreację całą duszę, czy 


| Arę tzw. 


i kulantem, 


wnętrze duchowe, 
zostaje chłodnym, wyrafinowanym 


ngażuje w swą 
czy też po: 
Spe 


operującym wyłącznie zewnę- p 
trznymi środkami wyrazu — znalazło od- 


; powiedź dzięki skonstruowaniu specjal- 


chwili 


aktora, 


Po raż pierws 


i 


y . badaniom 
znanego angielskiego aktora Jamesa M 
jaki był wynik badania — osądź- 
biorąc pod 
światoczułej oraz min 


nego aparatu pozwalającego w dowolnej 
ujawnić stan 


wewnętrzny orga” 


zaangażowanych w jego 
Ma to wielkie znaczenie zwłaszcza 
talaniu wysokości honorarium. » 


poddan: 


wagę obraz na pły- 
Masona. 


Kiedyż to i u nas bedzie można nauko- 


wo badać grę aktorską? 


I co na to CUK, 


Curiosa 


W związku z realizacją pew= 
nego filmu w Niemieckiej Re- 
publice Federalnej wywiązał 
śię ciekawy spór... teologiczny, 
Reżysei mial zamiar - nakręcić 
potrzebna do filmu scenę za- 
sjubin w kościele parafialnym 

miasteczku Malente, Miej- 


sdowy pastor jednak sprzectwil 
filmowy 
ołta- 


się 
zajął 


jemu, «by aktor 
Jego mi przy 
rzu i za zgodą władz k 
nych sem w szatach  liturgicz. 
nych wystąpił w tej seenie do 


konując sceny zaślubin pary 
aktorów uimowych, 
Dowiecizia nany 
teolog hamburski Thie- 
Na pe 
DAT p © > 
ERPEEEJI 35 
EZŚBZEZ s zał 
ZSEaBEŻ ERY. BĘ 
żgszagy BEŻ sĘż 
Żaanfd zmć ZZE 
BŁEŻĘNE ZEE Sta. 
PEER EACH 
da5L22Ł5B G88 . 
RELRTNAAKIE zab 
BEOS 2Ś „EB G33 
ByroSEś SS. śs% 
ŻEEZS ZE 2ż 
ROSEDEO szE „2 
FETEEM SCALE ZĘ 
ELEESNE GREC 
SEBA śsżię 
SEE=S2. EEE 
ŻoSEBE DĘESEE. 
Ej 55 EE gŃRsza 
żźiażą RZE 
MSZSSŁ EEKEPI 
EE > 


i SPATIF? (jt) 


autentica 


Jecke 1 wystąpił z ostrym pro- 
testem przecjw tej całej — jule 
J4 nazwał -— bluźnierczej akcji. 
prawa nabrała wielkiego roz- 
głosu, ałe wkrótce została w 
bardzo prosty sposób zażegna- 
na i to przez ową parę ukto- 
rów filmowych w. osobach 
Paula Kligera | Karin Andor- 
sen. Oświadczył: oni, że Są ju: 
małżeństwem, że mają ślub cy- 
Wilny i że nie strasznego śię 
nie stało, ponieważ przyjmują 
ową nakroeoną do filmu: scenę + 
zaślubin ża faktyczne zawar- 
cie. ślubu kościelnego. 

Co pan profesor na to — nie 
wiemy. (wi) 


ie tak SA 
SENETOE BY ÓW 
Ę ESR 
EEJACEJH BEEB BEE 
PEFEA PEER FEE 
aożżo poż DJE: 
BARR" Buey B38 
BEszsdj zuść giŚ 
BRRĘDO 22E5N Ta 
PREORENETE 
SUU0Ra BAB. 258 
EORSE CEWECEN 
ŚOOEEENELEEEGECH 
gR2Ba8 Pysio sężą 
Sj FS 324 -.2 
SEPEDEREEREE 
587, Z3Ę8_8$7 
EEECZENEEEEI 
FECEECEEKE EEEE) 
CESC 


Z ekranów radzieckich 


Z fiknów radzieckich, które 
ostatnio weszły na ekrany ZSRR 
największe powodzenie — jak 
wynika z prasy radzieckiej — 
zyskały: 

„Do 


kropli. krwi*, 
film zrealizowany według po- 
wieści  Katajewa z Bo em 
Czirkowem w roli głownej. Film 
opowiada © dalszych dziejach 


ostatniej 


bohaterów popularnego . filmu 
młodzieżowego „Samotny biały 
żagiel. Akcja rozgrywa się w 


Odessie w czasie ostatniej woj 
ny. W tym filmie gra również 
Sergiusz Kuriłow, na: gość w 
czasie ostatniego Festiwalu Fil- 
mów Radzieckich vw Polsce. 
(Zdjęcie Kuriłowa — na str. 5) 

„Droga prawdy” — film reży- 
serii J. Frida o trudnej drodze 
życiowej współczesnej kobiety 
radzieckiej. Rolę główną odtwa- 
rza Tamara 'Makarowa, obok 
której wystąpili popularni akto- 
rzy — Ałła Łarionowa, Aleksan- 
der Borysow i Oleg Żakow. 

„Zwariowany dzień* — współ- 
czesna komedia satyryczna z u- 
działem znakomitego aktora Igo- 
ra Ilińskiego. 


Jerry Wald, jeden z kierowni- 
ków „20-th Century Fox*, któ- 
ry lansował Marilyn Monroe, za- 
i ał, że ma zamiar zrea- 
film według znanej po- 
Romain Rollanda „Jan 
Krzysztof”. Film będzie nakrę- 
cony w tych miejscach, w któ- 
rych rozgrywa się akcja powie- 
ści: Wald zamierza dokonać jesz. 
cze adaptacji ekranowej ks 
Marcelego Prousta „W poszuki- 
waniu straconego czasu”, na ra- 
zie części zatytułowanej — „Mi- 
łość Swanna*. 

Projekty Walda — zwłaszcza 
ten ostatni — budzą zrozumiałe 
obawy wśród intelektualistów 
francuskich. 


„Ilja Muromiec” 


KRÓTKO © WSZYSTKIM 


radziecko- 
oni- 


produkc. 
film r. 
Alanasja 
jskiego kupe 
Nikluna, pierwszego 
który zwiedził Ind 
dwóch w. 


danych tel 
aje_ tygodnio- 
filmów 
tych. 
p abo- 


Rath Roman. która w 


„AI 


żyła wiele ch 
cznych chwii z powodu zagubienia 
dzipcka — odtworzy swo przeżycia na 
ekranie w filmie opartym na tym wy- 
darzoniu. 

W_ Ryskiej, Wytwórni Filmów F: 

zowany 

„ który opowia- 
ę ruchu rowolu- 
 Czterdziestoleciu 
fziernikowej 
ciąg tego 


narodzeniu 
cyjnego na Łotwi 
Wielkiej  Rewoluejt 
poświęcony będzie 


ny Martin", którego 
cznie się w końcu 
w tej lmej wy- 


piację znanej powieści W. 
rybaka”, Film reży 


dwóch lat, jakie uply* 
ili kiedy rozpoczę! 
sospodarowywanie odłogów w Kazac 
stanie wórnia filmowa w Alm 
Acie nakręcila ponad dwieście Lil 
mów królkometrażowych.. poświęco: 

ludziom pracującym nad zdo- 

nowych, zier 

ie zbliża się ku końcowi rea- 


lizacja barwnego fabulafnego filmu 

pod niw my”. Film 

ten_ przedsi racowników 
sowchozu. który powstał: w 
stanie. 


Nagroda krytyków 
na festiwalu w Edynburgu 


Grupa angielskich krytyków 
filmowych przyznaje co roku (z 
okazji festiwalu w Edynburgu) 
nagrodę imienia swego zmarłego 
kolegi Richarda  Winningtona. 
"Tym razem nagrodę tę otrzyma- 
li amerykańscy realizatorzy De- 
nis i Terry Sandersowie za pół- 
godzinny film „Poza wojną* („A 
Time out of War”), który opo- 
wiada historię dwóch żołnierzy, 
zawierających na własną rękę 
zawieszenie broni. 


Gwiazdy 
i wybory w USA 


Popularny Śpiewak radiowy i 
uktor filmowy Frank Sinatra 
został zaangażowany przez ame- 
rykańską partię demokratyczną, 
by na przedwyborczych  mitin- 
gach i kongresach. śpiewał pa- 
triotyczne piosenki amerykań- 
skie i jazzowe przeboje, napisa- 
ne specjalnie z okazji wyborów. 


«Manekiny Paryża” to tytuł nowego barwnego filmu reżysera Andrć Hune- 


belle. Na zdjęciu jeden z 


W ciągu ostatnich dwóch lat 
nakręcono w Szwecji około 60 
filmów, mniej więcej 30 rocznie. 
W roku bieżącym produkcja 
szwedzka wzrosła o 50 procent 
i wyniesie 45 filmów w ciągu 
roku. Z całej tej produkcji sto- 
sunkowo mało filmów jest eks- 
portowanych. 

Filmowa prasa szwedzka 
wspominając o wzroście rodzi- 
mej produkcji filmowej pisze, 
że wzrost produkcji należy na 
ogół zawdzięczać raczej filmom 
rozrywkowym, łatwym  kome- 
diom,  niewybrednym  farsom, 
filmom sensacyjnym 0 fabule 
szytej grubymi nićmi. Prócz 
tych filmów lżejszego kalibru 
zrealizowanych zostało kilka po- 
zycji utrzymanych w tradycji 


owych 


uroczych manekinów — Fabienne 


szkiców psychologicznych lubu- 
jących się w tematach o zabar- 
wieniu ponurym, poruszających 
problemy, bardziej ważkie. 

Anders -Henrikson zrealizował 
film pt. „Wierzyciele", w któ- 
rym Anita Bjórk, czołowa ak- 
torka szwedzka, gra dramatycz- 
ną rolę zawiedzionej w swych 
najszlachetniejszych uczuciach 
kobiety. Do filmów utrzymanych 
w stylu psychologiczno-proble- 
mowym należy „Ujarzmiona mi- 
łość* Kenne Fanta. 

Szwedzi posiadają wielu uta- 
lentowanych aktorów. Należy 
jednak zaznaczyć, że ich zarobki 
dalekie są od wielkich gaż hol- 
lywoodzkich aktorów filmowych 
i mie różnią się od zarobków 
aktorów teatralnych. 


Na ekrany radzieckie wchodzi nowy bariony film panoramiczny t stereofoniczny o Uji Muromcu. Na naszym zdjęciu scena z tego szerokoekranowego filmu 
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JEDEN DZIEŃ 
W ŁODZI 


"Dokończenie ze str. 8—9) 


Po obiedzie jeszcze pół czar- 
nej w klubie 'wytwórni, gdzie 
aktorzy i inni członkowie ekipy 
mogą chwilę wypocząć w przer- 
wach pomiędzy zdjęciami. 

Pod wieczór jeszcze jedna prze- 
chadzka po wytwórni z aparatem 
fotograficznym w ręku. 

Odchylam znajomą mi kotarę. 

— Mario! Wróciłaś! 

— Stop! — mówi reżyser. — 
Pani to <ałkiem dobrze zagrała 
i powiedziała. Ale Maria musi w 
czasie tych słów trzymać walizkę 
nieco wyżej. Proszę powtórzyć 
całą scenę powitania. * 

Nie wiem, czy Maria wreszcie 
wróciła. Już nie wytrzymałem 
nerwowo i sam wróciłem do 
miasta. g 


Cóż to? Lokomobila parowa? Parą z tej loko- 
mobili ogrzewa się wodę w czasie zdjęć do 
filmu „Kanał*, Chodzi o to, by artyści, którzy 
czasem muszą brnąć w wodzie, mieli tę wo- 
dę podgrzaną do jakiejś znośnej temperatury 


Gdy już zdradzamy tajemnice wytwórni, obja- 
śnimy jeszcze i te zdjęcie. Miska z wodą. Na* 
dnie — kawałki lustra, Gdy wodę się porusza 
powierzchnia drga, Rzucone nań światło reflek- 
tora daje efekt światła odbijanego np. ...w morzu 


Napisał i fotografował 
ROMAN BURZYŃSKI 


a cd lo takiego? 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


© MONIKA G. z Wieliczki. 

— Nicole Courcel nie jest żo- 
ną Gerarda Philipe'a. Zdjęcia 
Violetty Ferrari zamieszczali- 
śmy już kilkakrotnie. m. in. 
w nr 24 z br. 


* J. S. z Warszawy. — Pa- 


pytanie pelne pretensji, po co 
drukujemy takie | materiały 
Jak cykl pt. „Jarmark filmów*, 
jest trochę 'drażliwe. Wiemy 
bowiem, że artykuły poważ- 
niejsze 1 głębsze mają wielu 
zwolenników wśród naszych 
ni ocena filmu „Bel Ami" nie Czytelników. Jeżeli Panu one. 
pozwala nam na jakiekolwiek nie podobają się — wyjście 
wyjaśnienia. Nie zdałyby sią Jest Jedno: nie czytać. Poza 
cne na nic wobec szafowania (ym_ ist Pana zawiera zgoła 
epitetami 'w rodzaju: „podły, Mylne pojęcie o zasięgu na- ww 


w tym filmie, ale w roli dru- 
goplanowej. O Gino_Leurinint 
nie mamy w:chwili obecnej no- 
wycli_ wiadomości. 
© STAŁA CZYTELNICZKA 
Łodzi, — W sprawie krzy- 
wkl zamieściliśmy sprosta 
wanie. Inne rady — genialne, 
ale nie zawsze możliwe dz rea- 
Jizacji. 
© RENA POLKA z Zaleso- 
. — Philipe Gerard — kom- 


glupi, roztaczający woń padli- 5zel działalności. Przecież nie pozytor francuskich plosenek 
ny: my „Jesteśmy. Anstytucją spto- nie ma nic wspólnego z Gu- k 
© JOLA z Warszawy, — Syl- wadzającą fllmy zagraniczne, rardem Philipem popularnym 
wełki aktorów staramy się dac pie, MY zajmujemy się dubbin- „Kanfanem*. Sylwetki aktorów 
wać: możliwie często, oczywi. goyaniem filmów. A więc Zamieszczamy w miarę pośla- 
scie w zależności od' Materia- podocjnio wi owękkrzykniki i donego materiału. 
TEE rodzaju: „„sprowadźcie taki czy 


łów, jakie posiadamy. Mamy 
zamiar też nadał drukować pa- 
miętniki aktorów. Być może 
wkrótce na naszych łamach 
znajdziecie wspomnienia jed- 


nego z* aktorów polskich, 
© ZULĄ z Nowej Huty. — 
Obecnie 

wej 


w magazynie Filmo- 
Agencji Wydawniczej są 

tylko roczniki „Filmu* 

roku. „Gwiazdy - na 
skrzydłach" zremlizowane zo- 
stały w Wytwórni Filmów Fa- 
bularnych w Kijowie. Do W. 
Tichonowa można pisać pod 
tym właśnie adresęm — oczy- 
Wiście lepiej po rosyjsku. 

© WŁODZIMIERZ D. z Gdy- 
ni. — Interesuje nas przede 
wszystkim dlaczego. przemawia 
Pan w imieniu ogółu czytelni- 
ków pisząc: „„Chcemy* lub „nie 
chcemy" w liczbie mnogiej. Za- 


inny film" — należy skierować 
do_ odpowiednich instytucji. 
© STALI CZYTELNICY z 
Gdańska. — Oczywiście redak- 
cja ..Filmu* także lubi talen- 
ty aktorskie. poparte ladną Lu- 
1 parą zgrabnych nóg., ale 
wydaje się nam, że takie zo- 
roczne konkursy talentu i uro- 
dy urządzane są przez szkoły 
teatralne w czasie egzaminów 
wstępnych. Wyniki tych po- 
szukiwań poznamy częściowo 
w kliku nowych polskich [1l- 
mach, których reżyserzy za- 
prezentują widzom nowe twa- 
iże. 
© JANINA R. z Bytomia. — 
wielokrotnie już informowali- 
śmy, że w tlimie „Jutro będzie 
za późno” rolę -glówną kreo- 
wała Anna Maria Pierangeli. 
Rosanna Podesta także prała 


6 ELIZA z Krakowa. — List 
Pani _przekazaliśmy Damianc- 
wi. Damięckiemu. 

© HENRYK KONOPACKI z 
zakopanego. — W. poruszonej 
przez Pana sprawie interwa- 
niujemy w krakowskim Okrę- 
gowym Zarządzie Kin. Płosi- 
o podanie adresu, pod któ. 
ty możemy przesłać odpowiedź 
w_ tej sprawie. 

© z. GAJEWSKI z Siemia- 
tycz, ANDRZEJ G. z Poż- 
nia. EWA M. z Dąbrowy Górni- 
czej WERA ze Szczawnicy. 
SZAJKA KINOMANIAKÓW. — 
Prosimy o podanie adresów. 
Odpowiemy listownie. Jeszcze 
raz apelujemy do_ wszystkich 
piszących do nas,. by podawali 
swoje adresy, w przeciwnym 
wypadku, nie możemy zapew- 
nić odpowiedzi na ich listy. 


DWUMIESIĘCZNIK 


FILM NA 


ŚWIECIE 


ło pasjonująca ancyklonedia 


wiedzy o kilmia 


Cena pojedynczego numeru — 12 zł 


| Wydawca — Filmowa Agencja Wydawnicza 


a 
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— Jeżeli nie przyniesiesz do domu tego ju- 
bileuszowego numeru „FILMU*, to... 
prawdzie mie przypuszczamy, by w rodzin- 
snych kółkach naszych czytelników doszło aż 
do tak gorszących scen, jaką przedstawia, po- 
wyższe zdjęcie, ale uważamy za swój obowiązek przy- 
pomnieć wszystkim, iż następny numer „Filmu* war- 
to już dziś zamówić u swego stałego dostawcy. Będzie 
to bowiem numer specjalny, poświęcony dziesięcio- 
ieciu naszego pisma. Numer ten ukaże się za dwa 
tygodnie z datą 21 października 1956 r. Zawierać bę- 
dzie 32 strony, czyli będzie to numer podwójny. Cena 
numeru — zł 2.20. 

W numerze specjalnym, poza recenzjami, korespon- 
dencjami z zagranicy i. aktualnymi wiadomościami 
filmowymi, znajdą się artykuły, felietony, zdjęcia. 
rysunki itp. materiały okolicznościowe następujących 
autorów: 

Stanisława Grzeleckiego, Jerzego Flisaka, Aleksan- 
dra Jackiewicza, Zbigniewa Lengrena, Jerzego Me- 
dyńskiego i Zbigniewa Kunińskiego, Ireny Merz, 
Kazimierza Rudzkiego, Wiecha, Lecha Zahorskiego, 
Jerzego Zarzyckiego i' innych. 

'W numerze tym rozpoczniemy również druk zna- 
kumitej humoreski Karola Czapka pt. „Jak się robi 
film* oraz ogłosimy regulamin „Złotej Kaczki*. Nie- 
stety, tajemnicy „Złotej Kaczki* nie możemy zdradzić 
przedwcześnie, albowiem ma, to być sensacyjna 
(w naszym przekonaniu przynajmniej) niespodzianka 
dła wszystkich miłośników sztuki filmowej w kraju 
i za granicą. ż 

A zatem — do 21 października, czyli do numeru 
41/42, bowiem za tydzień „Film* nie ukaże się. 


REDAKCJA 


KRWAWA DROGA 


(Krvavi 


Treścią filmu są dramatyczne losy 


rowskiego obozu koncentracyjnego na terytorium Norwegii. Miejsco- 


wa ludność udziela im pomocy i o! 


ZUCH 
(Sudba barabanszczika) 


Sensacyjny film dla młodzieży opowiada o przygodzie, jaką spotkała 
12-letniego dobosza oddziału pionierskiego. Jego macocha nawiąza- 
ła romans ze szpiegiem, ale bohater udaremnił plany dywersantów 


CI Z PIERWSZEJ EKIPY 
(Plerwyj eszelon) 


put) 

Scenariusz: Sigurd Evensmo 

Reżyseria: Kare Bergstróm 1 Rados 
Novaković 

Zdjęcia: Ragnar Serensen i Nenad 
Jovićić 

Wykonawcy: Miljan — M. Zivano- 
vić, Janko, jego syn — M. Milasevic, 
Kjetil — 0. Isene, Magnar, jego syn 
— T. Telefsea, Ivar — A. Bjarke, Ran- 
hilda, jego żona — E. Stremsted, 

Produkcja: „Avala Film** — Belgrad 
1 „Norsk Film" — Oslo (Jugosławia— 
Norwegta) — 1954 


jugosłowiańskich więźniów hitle- 


rganizuje ucieczkę jednego jeńca 


Scenariusz według powieści A. Gaj- 
dara — A. Gajdar 

Reżyseria: W. Ejsymont 

Zdjęcia: B. Monastyrski 

Muzyka: L. Szwarc 

Wykonawcy: Bataszow — D. Sagał, 
Połowcew — A. Abrikosow, Wujek 
Wania — W. Chochriakow, Walenty- 
na, macocha — A. Łarionowa, Sierio- 
ża — S. Jasinski, Staruszka — K. Po- 
łowikowa, Jurek — A. Leblediew, 
„Artysta* W. Krasnoszczekow, 
„Stary Jakub" — L. Pirogow, Gracz* 
kowski — M. Timofiejew, Sławka, je- 
go syn — B. Bi iw. 

Produkcja: Wytwórnia Filmów Fa- 
bularnych im, M. Gorkiego (ZSRR) — 
1854, 


Scenariusz: N. 
Reżyseria: M. Kalatozow 
Zdjęcia: 3. Jeklelczyk i S. Urusiew- 


Muzyka: D. Szostakowicz 

Wykonawcy: Dyrektor sowchozu — 
w. Sanajew, Aleksiej Użorow — 
Jetremow, Ania Zalogina — 1. Izwl: 
ka, Monietkin — E. Bredun, Szuga 
ło — 8. Romodanow, Sekretarz — 
Annienkow, Sołncew — A. Kożewi 
kow, Nelly — N. Doroszina. Tamara 
— E: Leżdlej, Pieta — A. Kirillow, 
Katia — W. Kuzniecowa, Trojan — 
W. Woronin. 
Produkcja: .Mosfilm* (ZSRR) — 
55, 


w 


Grupa radzieckich chłopców i dziewcząt, którzy pojechali ochotniczo 


zagospodarowywać odłogi składa się z przedstawicieli różnych śro- 


dowisk i zawodów. Film opowiada 


o ich pracy i o ich kolektywie 


BŁĘKITNA MEWA 
(Sinji galeb) 


Scenariusz: Josip Barkowic 1 Bran- 
ko Bauer 

Reżyseria: Branko Bauer 

Zdjęcia: Nikola Tanhoter 

jyseria wersji polskiej: Julia 

Tberle * 

Wykonawcy: Ivo — Saud Rizvanbe- 
gović, Jurek — Tahosir _ Polanec, 
Piotr — Darko Slivnjak, Franek — 
Boris _ Ivancic, Tomek — Radovan 
Vuekovic, Mila — Anica  Pozojevic, 
Ante — Pavao Sacer, Lorenco — An- 
tun Nalis, Pasko — Mładen Serment. 

Produkcja: „Iardan Film*, (Jugosła- 
wia) — 1953 

Opracowanie i udźwiękowienie wer- 
sji polskiej: Studio Opracowań Dla- 
logowych w Warszawie, Oddział w 
Łodzi — 1956 


Na łodzi „Błękitna Mewa'* kilku młodych przyjaciół wyruszyło na 
pełne morze. W czasie wyprawy mieli niezwykłe przeżycia: spotkali - 
bandę przemytników i po walce ze zmiennym szczęściem pokonali ich 


Poziemo: 3) Przysmak owo- 
cowy. 5) Pierwiastek chemicz- 
ny, 6) Głos, dźwięk, 8) Miasto 
w Albanii, 9) Rodzaj laku, 14) 
Litera grecka, 16) Przyrząd 
sygnalowy. o' bardzo silnym 
głosie, 17) Doplyw Paragwaju, 
JB Rodzaj tańca. 19) Dopływ 
Wisly. 2) Zasłona, 23) Pasmo 
wyżyn w francuskiej. Afryce 
Zach., 24) Zaimek, 39) Niepo- 
rozumienie. ambaras, 30j Ter- 
min sportowy, 31) Rzemień, o- 
paska, 32) Płaszcz. 

Pionowo: 1) Podłużny pas zle- 
mi między dwiema bruzdami, 


Rozwiązania należy nadsyłać 
w. terminie dziesięciodniowym 
od daty ukazania się numeru 
pod adresem redakcji z do- 
piskiem na kopercie „Rozryw- 


2) Rodzaj tkaniny, 3) Ochrona 
Oka, 4) Czynny wllkan w Eu- 
ropie, sj Imię rzymskie, 7) Ty- 
tuł książki Sinclaira, 9) Ka- 
płanka świątyni w Delfach, 10) 
Rodzaj zsiadłego mleka. 14) 
Stary Żołnierz, wiarus, 12) 
Brzeg stołu. bilardowego, _ 137 
Skala, plyta kamienna, 14) Mu- 
za. 15) Spona, zwora,' 20) Wy- 
sokogórskie drzewo szpilkowe, 
22) Przejście na wyższe stano” 
wisko, 25) Pora roku, 26) Pa- 
sza dla bydła, 277 Bankructwo, 
ruina, 24) Choroba zakaźna. 
(„Krzyś — Gliwice) 


ki umysłowe", Wśród czytelni- 
ków, którzy nadeślą prawidło- 
we rozwiązania rozlosowane 
zostaną 

nagrody książkowe. 


Rozmowa o filmie hinduskim 
(Dokończenie ze str. 10) 


łowa jest nagrywana w języku 
hindu, reszta w innych językach 
używanych w Indiach. Produk- 
cja jednego pełnometrażowego 
filmu fabularnego trwa u nas od 
50 do 100 dni. Tylko raz mi się 
zdarzyło, że robiłem film 120 
dni, ale to był film wyjątkowy, 
o bardzo wygórowanych ambi- 
cjach artystycznych. Czy jesteś- 
my zadowoleni z naszej produk- 


"cji? Raczej nie. Mamy wiele za- 


strzeżeń co .do jej poziomu arty- 


stycznego i uważamy, że ciągle * 


jeszcze tworzymy za mało fil- 
mów. Ale 65 wytwórni istnieją- 
cych w Indiach nie może więcej 
produkować. 

— A ile jest kin w całych In- 
diach? E 

— Około trzydziestu pięciu ty- 


sięcy. Obecnie sześćset milionów * 


widzów rocznie przewija się u 
nas przez kina. 

— Jakich filmów 
importują Indie? 

— Na pierwszym miejscu idą 
filmy mówione w języku an- 
gielskim, -a więc angielskie i 
amerykańskie, których sprowa- 
dzamy około 120 rocznie. Język 
angielski jest bowiem powszech- 
nie znany w Indiach. Ale spro- 


najwięcej 


wadzamy również sporo filmów. 
japońskich, francuskich, włos- 
kich, niemieckich, radzieckich. 
Cieszymy się, że wreszcie po- 
znamy bliżej polską kinemato- 
grafię. 

— Czy obcojęzyczne filmy są 

wyświetlane w dubbingu czy z - 
napisami? 
Zasada jest taka: opraco- 
wujemy najpierw angielskie na- 
pisy do filmu i wyświetlamy go 
w kiłcu kinach niejako na pró- 
bę. Jeżeli film cieszy się powo- 
dzeniem — natychmiast go dub- 
bingujemy. Jestem - pewien 
Bimal Roy mruga do mnie po- 
rozumiewawczo — że „Ulicę Gra- 
niczną* będziemy dubbingować. 
Życzę tego wszystkim polskim 
filmom... 

— Dziękuję za te życzenia w 
imieniu polskiej kinematografii. 

Reżyser Bimal Roy wstaje, 
składa ręce jak do modlitwy, co 
według zwyczajów hinduskich 
odpowiada dziękczynnemu ukło- 
nowi i mówi: 

—A ja dziękuję za miłą roz- 
mowę i przesyłam polskim mi- 
łośnikom filmu serdeczne po- 
zdrowienia. 


Rozmawiał C. M. 


ZDJĘCIA ERAJOWĘ: Wytwórnia Filmów Fabularnych, Wytwór- 

nia Filmów. Dokumentalnych (PKF), Centralna Agencja Fotogra- 

ficzna, R. Burzyński, B. Dorys, L. Wdowiński, archiwum. ZDJE- 

CIA ZAGRANICZNE: „Moslilm*, „Lenfilm« (ZSRE), „Ceskoslo- 

wensky Statni Film" (Czechosłowacja), „Jadran-Film* Zagrzeb 

(Gugosławia), A. Rank (Anglia), „Unifance* (Francja), „20-4h 
Century Fox" (USA), archiwum 
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Co się stało? Dlaczego ta kobieta trzyma w ręku 
pistolet? Odpowiedź na te pytania znajdziecie po |) | 
cbejrzeniu sensacyjnego filmu produkcji radziec- pe 

kiej pt. „Zuch”, który wchodzi na nasze ekrany Ę J 


mic * TRE s *. 
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